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J?rzys«ly marszałek kraju,
Kraków. Hr. A n d r z e j  P o t o c k i  w y j e ­

ż d ż a  we c z w a r t e k  do W i e d n i a .  W y j a z d  
j e g o  ma s t a ć  w z w i ą z k u  z n o m i n a c y ą  na 
m a r s z a ł k a  k r a j o w e g o .

Wybory sejmowe z kuryi I.
Kraków. Głosowanie skończyło się o l lh  po- 

poŁ Na 299 uprawnionych głosowało 106. Po 105 
głosów otrzymali i wybrani zostali posłami: hr. Ka­
zimierz B a d e n i , Michał B o b r z y ń s k i ,  Piotr 
G ó r s k i ,  Józef M i l e w s k i ,  Franciszek P a s z ­
k o w s k i ,  Władysław S t r u s z k i e w i c z .  W  cią­
gu głosowania nadeszła ze Złoczowa wiadomość o 
wybraniu hr. Kazimierza Badem ego z tamtejszej 
wielkiej własności; pomimo to wyborcy głosowali da­
lej na kr. Badeniego.

Tarnów. Głosowało 69. Wybrani Józef M ę~ 
c i ń s k i  67 głosami, dr. Jan H u p k a  67 gł., Ste- 
fan S ę k o w s k i 67 gł.

Rzeszów. Glosowało 68. Otrzymali: Stanisł. 
J ę d r z e j o w i c z 53, Stanisław D ą m b s k i 46, 
Zbigniew Horodyski 37. Wybrani: Stan. Jędrzej owi cz 
i Stan. Dąmbski.

Przemyśl. Głosowało 77. Wybrani: dr. Wło­
dzimierz K o z ł o w s k i  75 głosami, dr. Władysław 
K r a i ń s k i  72 gł., August G o r a y s k i  65 głos. 
Oprócz tego otrzymali dr. Lisowiecki Maryan 17 gło­
sów i Eustachy Wolski 2 gł.

Nowy Sącz. Głosowało 92. Większość abso­
lutna 47. Otrzymali: Dr. Piłat Tadeusz 84, Adam 
hr. Skrzyński 43, dr. Antoni Mars 55. Wybrani: 
dr. P i ł a t  i dr. Mar s .

Sanok. Głosowało 100. Wybrani jednogłośnie: 
Kazimierz L a s k o w s k i ,  Mieczysław U r b a ń s k i  
i Jan T r z e c i e s k i .

Stryj. Głosowało 44. Wybrani hr. Klemens 
D z i e d u s z y c k i  43, Franciszek R o z w a d o w ­
s k i  43.

Brzeiany. Głosowało 58. Wybrani: Mieczy­
sław O n y s z k i e w i c z  56 głosami, Józef W e r e -  
s z c z y ń s k i  56 głosami, Stanisław W y b r a n o w -  
s k i  57 gł.

Tarnopol. Głosowało 57. Wybrani: Jan V i- 
y i e n  57 gb, Eustachy Z a g ó r s k i  56 gł., Michał 
G a r a p i c h  55 gł.

Czortków. Głosowało 53. Wybrani: Kornel 
P a y g e r t  52 gł., Władysław C z a y k o w s k i  51 
głosami, Kazimierz H o r o d y s k i  47 gł.

Realiści rumuńscy na Bukoioinie•
Czerniowoe. Podjęto tu starania, celem stwo­

rzenia nowego umiarkowanego stronnictwa „realistów" 
rumuńskich, na którego czele stanąćby mieli pp.: br. 
Jerzy W a s i l k o  i dr. Lupul .
;Przyszłoroczne niem. zjazdy i uroczystości 

w Poznaniu.
Poznań. W  roku przyszłym odbędzie się 

w Poznaniu kongres niemieckich przyrodników, zjazd 
aptekarzy niemieckich i zjazd niemieckich związków 
śpiewackich.

W okolicach Poznania odbędą się manewry 
cesarskie, a po nich nastąpi w Poznaniu odsłonięcie 
pomnika cesarza Fryderyka.

Zaprzeczenie urzędowe.
Wiedeń. Wien. Abendpost zaprzecza donie­

sieniom niektórych pism, jakoby administracya nau­
kowa nosiła się z myślą zmiany planu naukowego 
dla szkół średnich dolnej Austryi i jakoby zwracała się 
już rzekomo do dyr. szkół śr. d. Austryi z żądaniem ich 
upinii co do zniesienia języka greckiego. Wiener 
Abendpost wskazuje na to, że plan naukowy dla 
szkół realnych gimnazyów był niedawno poddany do­
kładnej rewizyi i odpowiednio do podniesionych żą­
dań poczyniono w nim różne zmiany.

Dywidenda To w. „ Prager-Eisen" .
Wiedeń. Rada zawiadowcza towarzystwa 

„Prager-Eisen" uchwaliła przedłożyć zbierającemu 
się d. 24 października walnemu zebraniu propozy- 
cyę rozdzielenia dywidendy w kwocie 94 koron od 
akcyi (wobec 100 kor. dywidendy w roku zeszłym). 
Wezoraj ogłoszono bilans towarzystwa.

Sejm istryjski,
Capo d’ Istria. Na początku wczorajszego 

posiedzenia Sejmu, odczytał marszałek krajowy pismo 
konsula amerykańskiego w Tryeśeie z podziękowa­
niem za kondolencyę, przesłaną przez Sejm, z powo­
du zgonu Mac Kinleya.

Odjazd rmnuńsk iegd następcy tronu 
z Węgier.

(loeresoeny. Rumuński następca tronu złożył 
wczoraj przed południem cesarzowi i bawiącym 
tu arcyksiążętom wizytę pożegnalną, poczem od­
jechał.

Budapeszt. Wczoraj przybył tu z pola ma­
newrów następca tronu rumuńskiego. Dziś wyjedzie 
z powrotem do Bukaresztu.

f  Biskup Sterk.
Tryest. Biskup S t e r k  zmarł tu wczoraj przed­

południem.
Deficyt wystawowy,

B erlin. Zamknięta tu onegdaj wystawa przy­
rządów oguiowych wykazuje 400.000 m. deficytu.

Armeńczycy błagają o łaskę carską.
Paryż. Deputacya zamieszkałych w Paryżu 

Armeńczyków wręczyła ministrowi Delcassemu pety- 
cyę, aby wstawił się u cara Mikołaja za Armeńczy­
kami. Jedno słowo cara mogłoby zmienić zupołnie 
ich opłakano położenie.

nMiasto zakazane“ w ręku Chińczyków.
Berlin. Biuro Wolfa donosi z Pekinu: Wczo­

raj wmaszerowało tu znowu dużo wojska chińskiego. 
Amerykanie i Japończycy oddali tzw. „miasto zaka­
zane" w ręce władz chińskich.

Wypadek na rzece.
Zagrzeb. Urzędowo donoszą, że przy wypad­

ku na rzece Kulpie utonęło tylko 6 osób. Innych 
uratowano.

Holenderska mowa tronowa.
Haga. Królowa W i l h e l m i n a  otworzyła 

wczoraj Stany generalne mową tronową w obecności 
małżonka. Mowa tronowa zaznacza dobre stosunki 
z wszystldemi mocarstwami. W ogólnym stanie Ho- 
landyi można dopatrzyć się pocieszających objawów.

Mowa tronowa podnosi dalej z naciskiem, że 
rząd, jak dotychczas kierować się będzie tą zasadą, 
iż chrześcijaństwo musi tworzyć podstawę życia na­
rodowego.

Mowa wylicza dalej szereg ustaw, których wy­
danie jest potrzebnem, zapowiada ustawę o obowiąz- 
kowem ubezpieczeniu na starość i na wypadek cho­
roby i w razie niezdolności do pracy, w końcu za­
znacza konieczność zaprowadzenia nowych dział, — 
co wymaga znacznych ofiar.

Wypadek na wystawie w Mińsku.
M ińsk guberniałny. Podczas corsa kwiatowe­

go dokoła wystawy zdarzył się nieszczęśliwy wypa­
dek. 15-letnia hrabianka C z a p s k a  spadła z woza 
drabiniastego, przystrojonego kwiatami, tak nieszczę­
śliwie, że odniosła pęknięcie kości czołowej. Profe­
sor uniwersytetu Kader z Krakowa i kilku lekarzy 
dokonało operacyi.

Dymisya amerykańskiego sekretarza 
stanu Hayfa.

Nowy Jork. Korespondent New Jork Her ab 
da z Waszyngtonu dowiaduje się, że jest pewnem, 
iż sekretarz stanu Hay w przeciągu 14 dni poda się 
do dymisyi i dymisya ta będzie przyjętą. Jego za­
stępcą będzie zamianowany sekretarz stanu Root.

Strejk amerykański.
Nowy Jork. Podczas gdy w niektórych miej­

scowościach strejkujący robotnicy stalowi nalegają, 
aby podjąć napo wrót pracę, to w Pittsburgu wię­
ksza część strejkujących domaga się dalszego wy­
trwania w strejku; oświadczają oni, że powrócą do 
pracy dopiero po wprowadzeniu w czyn warunków 
umowy z pracodawcami.

Car we Francy i.
Paryż. Prezydent L  o u b e t wyjechał wczoraj 

o 11*/2 w południe w towarzystwie prezydenta mi­
nistrów Waldecku Rousseau'a i ministra spraw za­
granicznych, Delcasse’go do Dunkierki. Pomimo ule­
wnego deszczu, tysiące publiczności zgromadziło się 
na dworcu.

Dunkierka. Dekoracya ulic ucierpiała znacz­
nie wskutek filewnego deszczu. Obawiają się, że 
deszcz potrwa kilka dni.

D unkierka . Przybył tu wczoraj popołudniu 
prezydent Loubet i wprost z dworca kolejowego, 
gdzie przedstawiły mu się władze, udał się na uro­
czystość poświęcenia nowego ratusza. Pomimo niepo­
gody, zebrały się na ulicach tłumy ludności, wydając 
okrzyki na cześć Loubeta i republiki. W odpowiedzi 
na przemówienie mera, wskazał prezydent, iż w naj­
bliższym już czasie przybędzie do Francyi car ze 
swoją małżonką i zaznaczył, że Francya upatruje 
w ścisłym związku z Rosyą rękojmię swego bezpie­
czeństwa i swojej potęgi. Zebrani powitali ten osta­
tni ustęp mowy prezydenta gorącymi oklaskami. 
Wieczorem dał Loubet obiad dla przedstawicieli 
władz. (W chwili, gdy czytelnicy odbiorą dzisiejszy 
numer poranny, jacht carski wpłynie do portu w Dun­
kierce. Red.)

H am burg. Para carska przybędzie w ponie­
działek z Francyi do Kilonii, skąd wraz z dziećmi 
uda się do Rygi a potem do Spały.

Zjazd przemysłowy w Krakowie.
K rak ów . W sali hotelu saskiego odbyło się 

wczoraj wieczorem pierwsze zebranie towarzyskie 
uczestników Zjazdu przemysłowego. Przybyłych wi­
tał prezos komitetu gospodarczego, p. Edmund Zie­
leniewski, oraz wiceprezes dyrektor Mieczysław Dą­
browski. Zebrał się liczny zastęp przemysłowców, 
między którymi byli prawie wszyscy referenci zo 
Lwowa; wogółe ze Lwowa zgłosiło udział 75 ucze­
stników. Zjazd ma zapewnione powodzenie.

Jak słychać, na rzeczywistego przewodniczą­
cego zjazdu ma być zaproponowany hr. Andrzej 
Po t o c k i .

Spór o Morskie Oko.
K raków . Nadszedł tu z Zakopanego list p. 

Czaplickiego, II sekretarza Towarzystwa tatrz., za­
pewniający, że W ę g r z y  z n i e ś l i  z u p e ł n i e  
z r ę b  k o s z a r  ż a n d a r m e r y i  n a d  Mor ­
s k i e  m Oki e m,  oraz dwie koleby, służące za schro­
niska żandarmeryi, i że obecnie tylko 4 żandarmów 
węgierskich pełni służbę na terytoryum, do którego 
rości sobie protensye ks. Hohenlohe.

Eksplozya.
P ra g a . W sklepie artykułów spożywczych 

Lauera powstała wczoraj wieczorem wielka eksplo­
zya, wskutek zbliżenia się robotnika gazowego ze 
świecą do gazometru. Eksplozya zniszczyła całe 
urządzenie sklepowe i poderwała mury. Pani Lauero- 
wa zmarła z powodu odniesionych ran, Lauer 
i 15 osób odniosło ciężkie poparzenia.

Przewiezienie zwłok Mac Kinleya.
W aszyn gton . Zwłoki Mac Kinleya przewie­

ziono wczoraj przed południom z Białego Domu na 
Kapitol, gdzie odbyło się żałobne nabożeństwo. 
W żałobnym pochodzie znajdowali się Roosevelt, 
poprzedni prezydent Cleyeland, różni dostojnicy, na­
czelnicy władz i t. d. Wdowa pozostała w Białym 
Domu.

Pomimo deszczu, ulice, któremi posuwał się 
kondukt żałobuy, przepełnione były publicznością. 
W ceremonii przewiezienia zwłok i nabożeństwie 
iałobnow, wzięło także udział ciało dyplomaty­
czne.

W aszyn gton . W czasie przewożenia zwłok 
Mc. Kinleya, usiłował ktoś z publiczności zdjąć fo­
tografię z konduktu za pomocą światła magnezyo- 
wego. Światło to spłoszyło konie kawaleryi, co spo­
wodowało wśród tłumu wielkie zaniepokojenie. Są­
dzono w pierwszej chwili, że w grę wchodzi nowy 
zamach. Wkrótce jednak rzecz się wyjaśniła.

Prezydent Boosevelt
N ow y Jork . Do Heralda donoszą z Wa­

szyngtonu : Rooseyelt, który oświadczył dawniej, że 
zamierza w r. 1904 postawić swoją kandydaturę na 
prezydenta Stanów Zjednoczonych północnej Ame­
ryki zawiadomił, obecnie, iż widzi się zniewolonym 
odstąpić od dawniejszego svvego zamiaru i nie bę* 
dzie kandydował.

Anarchiści.
N ow y  Jork . Przesłuchiwany wczoraj anar­

c h i i  Jan Most oświadczył, że nie sądzi, aby pod­
burzający artykuł, jaki pojawił się w wydawanym 
przez Mosta dzienniku Wolność, stał w związku 
z zamachem na Mac Kinleya. Mosta puszczono na 
wolną stopę za kaucyą 500 dolarów.

P ilzno. Na rekwizycyę policyi w Klata wie 
aresztowano tu Jana Hanslika, poszukiwanego od 
dawna anarchistę.
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Kompromis wyborczy w Czechach.
Praga. Komitet wyborczy konserwatywnej 

wielkiej własności odbył wczoraj naradę w sprawie 
wyborów do Sejinu, oraz w kwestyi kompromisu po­
między wieruokonstytucyjną i konserwatywną wielką 
własnością. Obrady miały charakter ściśle poufny. 
Po posiedzeniu hr. Buąuoy i lir. Frunc. Thun Ho- 
henstein udali się do hr. Oswalda Thuuu, z którym 
odbyli krótką konferencyę. Na dziś zapowiedzianą 
została u hr. Oswalda Thuua narada wiemokonsty- 
tucyjnej wielkiej własności, na której ma zapaść 
ostateczna uchwała co do projektowanego kom­
promisu.

Wiedeń. N . W. Tagblatt donosi dziś z Pragi, 
że na wczorajszem posiedzeniu konserwatywnej szla­
chty czeskiej, uzyskano ostateczne porozumienie co 
do kompromisu wyborczego z wiernokonstytucyjuą 
szlachtą niemiecką.
Niezwykłe intermezzo w trybunale administ.

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu trybu­
nału administracyjnego zdarzyło się niezwykłe in­
termezzo.

Oto, przewodniczący trybunału b. minister mrg. 
Baąuehem złożył nagle przewodnictwo, z powodu, iż 
wotanci atakowali ostro pewne rozporządzenie mini- 
steryalne, które wydane zostało przy czyunym współ­
udziale p. Baąuebema. Posiedzenie odbywało się 
w dalszym ciągu pod przewodnictwem jednego z człon­
ków senatu.

Ukarany burmistrz-nacyonalista.
P a ry ż . Nacyonalistyczny burmistrz miasta 

Rethel (departament Ardennes) został usunięty z po­
wodu, iż podczas bankietu danego z okazy i odbywa­
jących się manewrów, wyrażał się wobec zagrani­
cznych oficerów ujemnie o ministrze wojny gene­
rale Andró.

Dżuma w Turcyi.
Konstantynopol. Wczoraj zaszedł jeden wy­

padek dżumy na przedmieściu Scutari. Rada sani­
tarna mniema, że jest to zupełnie odosobniony wy­
padek.

Wściekły kot.
Czeska Lipa. W  Herszbergu pogryzł wście­

kły kot 7 osób. Przewieziono je do instytutu Pasteu- 
rowskiego w Wiedniu.

Rzym. Papież, który się cieszy wybornem 
zdrowiem, przyjął wczoraj przed południem sekreta­
rza propagandy.

Wannę. (Westfalia). Do tutejszego polskiego 
Sokoła zapisało się 25 członków.

Schwytanie sprawcy kradzieży w banku Jonasza.
Gorączkowa praca policyi od tygodnia wyczer­

pała już siły ajentów i komisarzy. Silne podejrzenie 
padało na ślusarzy i monterów wodociągowych, któ­
rych w pierwszym rzędzie otaczano gorliwą opieką. 
Przeszukano nocami mieszkania wszystkich znanych 
policyi rzezimieszków i złodziei, będących pod dozo­
rem policyjnym, wszystko bez skutku. Dopiero wczo­
raj trafiono wypadkiem na ślad sprawcy tej olbrzy­
miej kradzieży.

Około dwunastej w południe wszedł do łaźni 
Meizelsa przy ul. Kotlarskiej pod 1. 6 stały jej gość 
i kupując bilet łazienny, zapytał właściciela, czy chce 
pieniądze złote czy też papierowe, a gdy mu ten od­
powiedział, że wszystko jedno, dał sztukę złotą, dzie- 
sięcio frankową stempla węgierskiego.

Ponieważ właściciel łaźni nie znal jej wartości, 
dał za poradą fryzyera Moryca Haselnussa a couto 
jednego guldena, poczem wysłano czeladnika fryzyer- 
skiego, aby poszedł do jakiego kantoru zmienić mo­
netę lub dowiedzieć się o jej wartości. Posłańcem 
tym był Izrael Bein, który poszedł wprost do kantoru 
p. Jonasza.

Stary, doświadczony kasyer, Jakób Mund, uj­
rzawszy nową dziesięcio-frankówkę, jakich kilka­
dziesiąt skradziono pamiętnej nocy, w rękach czło­
wieka, nieznającego jej wartości, począł się dopyty­
wać go, skąd ją posiada, a dowiedziawszy się, iż 
w trzeciorzędnej łaźni płaci jakiś gość złotem, udał 
się za posłańcem, sprowadził go do policyi, skąd 
wysłano natychmiast agentów Finkelsteina i Wein- 
stocka.

W  łaźni zastano człowieka wysokiego wzrostu, 
bruneta o czworograniastej twarzy, leżącego w łóż­
ku i wygrzewającego się po kąpieli.

Zapytany, odpowiedział spokojnie, że monetę 
wydano mu w szynku Blasbalka, agenci sprawdzili 
jednak natychmiast, iż było to kłamstwem.

Aresztowany, podał w policyi, iż przed dwoma 
dniami przybył z Rosyi, nazywa się Franciszek Dut­
kiewicz i że dotąd jeszcze nigdzie mieszkania nie 
znalazł.

Przy rewizyi znaleziono przy nim banknot na 
100 zł., a starszy komisarz policyi p. Kreiner, obej- 
rt& m zj mu ręce, znalazł na nich pęcherze, już go­
jące się, a pozostałe na nieprzywykłych do pracy rę­
kach, od dłuta i młota.

To upewniło już go, że ma w rękach sprawcę 
kradzieży, chodziło tylko o to, by odnaleźć jego mie­
szkanie, zrobić niespodzianą rewizyę i nie spłoszyć 
przedwcześnie wspólników.

Aresztowany, po głębszym namyśle, zmienił 
swe zeznania i podał, że zwie się Jan Kulpiński.

P. Krainer zauważył na nim buty nie burdzo 
jeszcze znoszone, a na ich uszach adres szewca 
Knoblocha we Lwowie, aresztowany zaś podał, 
ae ubranie i buty kupił yy przejeździe w Brodach.

Agenci Finkelstoin i Weinstock odszukali szew­
ca w ul. Gródeckiej, a indagowany personai praco­
wni, przypomniał sobie, że buty takie kupił podobny 
do opisu inężezyzua przed kilku dniami, chłopak zaś 
ofiarował się wskazać mieszkanie, do którego je od­
nosił na ul. Józefata.

Tam dowiedzieli się agenci, iż Marya Dołobow- 
ska mieszkała tam ze swym siostrzeńcem Janem, 
podobnym z opisu do aresztowanego, wyprowadziła 
się jednak gdzieś na ul. Szeptyckich.

Po długich poszukiwaniach, chodząc od domu 
do domu, odszukali ją agenci pod 1. 11 A.

Marya Dołubowska, w wieku około lat 50, mie­
szkała stosunkowo ubogo. Przeprowadzono, mimo 
protestu jej, rewizyę i zaraz w koszu pomiędzy bru­
dną bielizną znaleźli zaszyte w w o r k u  r u b l e  
w z ł o c i e  i s r e b r z e ,  w d u ż e j  z a ś  k a s e ­
c i e  b i a s z a n e j  c a ł y  s t o s  p a p i e r ó w  wa r ­
t o ś c i o w y c h .  Natychmiast zawiadomiono telefo­
nem nadkomisarza p. Kramera, który przyjechał, ce­
lem osobistego przeprowadzenia rewizyi.

Prócz znalezionych pieniędzy i efektów, zna­
leziono w szufladzie pudełko cygaretowe a w niem 
„kasę podręczną**, zawierającą 19 sztuk złotych 
dwudziestokoronówek, wszystkie skradzione bankno­
ty austryackie, a nadto paszport i papiery osobiste 
aresztowanego, z których dopiero wykazało się, że 
aresztowany zbrodniarz zwie się Jan Butkiewicz, 
rodom z Kowna.

Powrotu komisyi wyczekiwał gorączkowo p. 
Jonasz wraz z całą rodziną i personalom domu ban­
kowego, a również sprowadzony z więzienia zbro­
dniarz, który dowiedziawszy się o odkryciu mieszka­
nia i dokonanej rewizyi, przyznał się do kradzieży.

Spisywanie znalezionych, papierów i porówny­
wanie ich z książkami banku zabrało przeszło pół­
torej godziny czasu. Dzięki temu, iż papiery były 
opatrzone numerami banku, uwidocznionymi także 
w księgach bankowych, skradziona zaś gotówka 
szczegółowo wykazaną, otrzymał p. Jonasz natych­
miast swą własność co do jednego centa.

Rezultat spisu był nadspodziewanym, gdyż 
znaleziono sto kilkadziesiąt rubli więcej, niźli w kan­
torze skradziono, co do tych pieniędzy oświadczył 
złoczyńca, że przywiózł je z Rosyi i są jego wła­
snością.

Przy rewizyi domowej znaleziono nadto pilniki, 
piłeczki stołowe, angielskie i gutaperkową podstawkę, 
używnną w bankach i sklepach do wypłacania dro­
bnej monety.

Wszystko to wskazuje, iż ma się do czynienia 
z rutynowanym zbrodniarzem, który raa już niejedną 
kradzież na sumieniu.

Jan Butkiewicz jest wzrostu średniogo, brunet
0 ponurem spojrzeniu. Twarz jego wielka czworo­
graniasta z wystającemi kośćmi policzkowemi, ce­
chuje wybitnie zbrodniarza zawodowego i nie zdra­
dza nawet sprytu, z jakim wykonał ostatnią kra­
dzież.

Zdenerwowany oczekiwaniem rezultatu rewizyi, 
zbrodniarz prosił o papierosa i pozwolenie na wy­
poczynek na krześle, nogi się bowiem pod nim 
trzęsły i ustać nie mógł. Po wypaleniu kilku papie­
rosów oświadczył, iż opowie dokładnie prawdę.

Myśl dokonania kradzieży powstała w jego 
głowie po wizycie w kantorze, celem zmieniania 
kilkunastu rubli.

Opatrzył przy tej sposobności, jak stoją kasy
1 meble, obliczył następnie okna piwnicy, wszedł do 
nich z pasażu, a przekonawszy się, że lokal piwni­
czny pod kantorem, choć zamknięty jest zawalonym 
rupieciami i śmieciem, a zatem rzadko odwiedzanym, 
ułożył plan włamania się i w dwu dniach go wy­
konał. .

Dla zmylenia poszlaków, zakupił narzędzia 
w sklepach, ubranie robotnicze i dzwonek sygnało­
wy, co wszystko pozostawił na miejscu zbrodni, na­
rzędzia swe, przy pomocy których dokona! włamania 
się, wrzucił do kanału.

Robotę swą rozpoczął w piątek w nocy dnia 
6bm., podczas której powyjmował cogły ze sklepie­
nia i nawiercił deski, leżące pod posadzką.

Dnia następnego 7 b. in. rozpoczął pracę już 
około 10 wieczorem, przeciął do reszty deskę, wy­
sadził taflę posadzki i wszedł przed jedenastą go­
dziną do lokalu, a rozejrzawszy się w nim, mimo, 
że się spodziewał większej zdobyczy w kasie stoją­
cej koło okna, a zawierającej depozyta obce, za­
brał się do kasy podręcznej p. Munda. Praca wyci­
nania zamków w kasie trwała do białego dnia, nocą 
szła powolnie z obawy zwrócenia uwagi przechodniów, 
musiał ją ustawicznie przerywać, dopiero nad ranem 
gdy wszczął się ruch w ulicy i hotelu, mógł śpie­
szyć, pracując z wysiłkiem.

Około pół do ósmej rano, ukończył zbrodniarz 
swą robotę, a oczyściwszy się i umywszy, wyszedł 
spokojnie na ulicę ̂ u*zez .pasaż, unosząc monetę złotą 
i srebrną w kieszenm ci* papiery zaś pod pachą.

Po dokonaata zbrodni, nie zmienił trybu życi ’, 
by nie zwrócić uwagi domowuików i policyi, której 
akeyę śledził przez czytanie dzienuików. Dla zmyle­
nia poszlak zmienił mieszkanie, a schwytano go przy 
zmianie pierwszej sztuki złota. Mieniał ją umyślnie

w łaźni, gdzie był stałym gościem i nie obawiał się 
zwrócić na się uwagi.

W uzupełnieniu curriculum vitae swego zeznał, 
iż przed dwoma laty posiadał grajzlernię w ul. Mickie­
wicza pod 1. 9, którą sprzedał i wyjechał do Rosyi.

Zeznania aresztowanego są o tyle wiarygodnemi, 
iż skradzione papiery i gotówkę znaleziono u niego 
w całości, a nawet w kwocie znacznie wyższej; gdyby 
miał spólnika musiałby się z nim podzielić zdobyczą. 
Skądinąd znowu zapewniają, że sprawca ButkieYYicz 
miał wspólników.

K R O N I K  A .
Dziś w teatrze : „Życie we dwoje**, kome-

dya w 3 aktach Heuryka Boccage.
Temperatura. Dziś runo o godzinie szóstej 

było - f  13» R. ______

Aro. ks. Szeptycki wyjechał do Oleska.
Mianowania. Ministerstwo handlu nadało star­

szemu ofleyalowi pocztowemu Henrykowi Hillichowi 
w Żółkwi posadę zarządcy tamże, a Leonowi Gockie- 
mu, koutrolorowi pocztowemu we Lwowie, posadę za- 
rządcy w Haliczu, oraz zamianowało ofieyała poczto­
wego Ferdynanda Piwockiego w Rzeszowie kontrolo- 
rem pocztowym w Tarnowie.

Hr. Alfredowa Potocka ciężko zaniemogła 
ostatnimi czasy w Antoninach. Stan jej zdrowia o tyle 
się jednak polepszył, że prof. dr. Ziembicki powrócić 
mógł do Lwowa, a pacyentka pozostała pod dalszą 
opieką dra Wernickiego i Szczuckiego. Cała rodzina 
zjechała do Antonin.

Święcenia kapłańskie. W niedzielę ks. me­
tropolita Szeptycki wyświęcił na kapłanów pięciu alum­
nów z lwowskiej archidyecezyi, a ośmiu z dyecezyi 
stanisławowskiej.

„Ognisko kobiet" otwiera na nowo z dniem 
1 października, ulegając ogólnej potrzebie, wobec prze­
pełnienia w semiuaryach, kurs dwuletni, po nader 
niskiej cenie, w celu przygotowania do egzaminu doj­
rzałości. Kursa te cieszyły się w latach ubiegłych wiel- 
kiem powodzeniem. Zgłoszenia przyjmuje się codzien­
nie od godziny 11 do 1 w lokalu Towarzystwa przy 
ulicy Kościuszki 1. 3, II. piętro.

Pożegnanie. Wczoraj w „Czytelni katolickiej" 
odbyło się pożegnanie prof. Józefa Mulozyńs kiego,. któ­
ry opuszcza Lwów, przenosząc się do Zaleszczyk. Po 
wręczeniu podarku od członków „Czytelni", nastąpiły 
mowy niezmiernie serdeczue i wspólna uczta. Profesor 
Malczyński zaznaczył się bardzo zaszczytnie na po(u 
huinanitarnem, a „krzyż o czterech lampkach", który 
przyjął Lwów tak chętnie i w dzień Zaduszny na cmen­
tarzu zaświeca, jest właśnie dziełem tak serdecznie że­
gnanego profesora.

O zbrodnię rabunku toczący się przed tu­
tejszym sądem przysięgłych proces, skończył się wczo­
raj wieczorem. Co do dwóch oskarżonych, jak już
0 tein donosiliśmy —  prokurator odstąpił od oskarże­
nia —  pozostali jeszoze dwaj inni, a mianowicie: Hryń- 
ko Derewieńko i Hryńko Denys. Co do tych, sąd przy­
sięgłych zatwierdził postawione mu pytanie, wobec 
czego trybuuał wydał wyrok, skazujący Derewieukę ua 
d w a n a ś c i e ,  Denysa zaś na p i ę t u a ś c i e  l at  c i ę ż ­
k i e g o  w i ę z i e n i a .  Major Sełir został skazany za 
przekroczenie kradzieży, w sprawie zupełnie, innej ua 
trzy dui aresztu.

Obrońca Derewienki zgłosił zażalenie nieważności. 
Bijatyka w policyi. Stelmaoh Jakob Grim 

wezwauy, celem przesłuchania, do dyrekcyi policyi, zja­
wił się w biurze w towarzystwie swej żouy Anny. Nie­
zadowolony z zeznań żouy począł ją w biurze szarpać 
za wosy i bić kułakami, za co go w krótkiej drodze 
skazano na kilka dui aresztu.

Przejechanie. U zbiegu ulic Hausnera i Ły­
czakowskiej najechał wczoraj w południe dorożkarz 
nr, 225 na 11-letuiego Ignacego Kurzeja i potłukł go 
tak ciężko, iż musiano wezwać pogotowie Tow. ratun­
kowego. Dorożkarz umknął, co mu się jednak na wiele 
nie przyda.

Znaleźne. Zarobuikowi kolejowemu Piotrowi 
Kostyszynowi uciekła żona, gdyż znęcał się nad nią
1 bił niemiłosiernie. Stęskniouy za swą ofiarą, po dlu- 
gioh poszukiwaniach, znalazł kobietę u jej rodziuy, 
dokąd się schrouiła. Bracia jej i rodzio wymierzyli 
mu natychmiast takie znaleźne, że musiał szukać po­
mocy w Towarzystwie ratuukowem, które opatrzyło 
mu dwie darte rany na głowie.

Wybory do Rad powiatowych. Prezy- 
dyum namiestnictwa rozpisało nowe wybory do Rady 
powiatowej w powiecie dolińskim, z grupy gmin wiej- 
skioh na 19 listopada b. r., z grupy gmiu miejskich 
ua 25 listopada b. r., z grupy najwyżej opodatkowa­
nych z kategoryi przemysłu i handlu na 26 listopada, 
z grupy większych posiadłości na 27 listopa b. r.

Dalej rozpisało namiestnictwo wybory do Rady 
powiatowej w powiecie tarnopolskim z grupy gmin 
wiejskich na 18 listopada b. r.t z grupy gmin miej­
skich na 20 listopada b. r., z grupy najwyżej opodat­
kowanych z kategoryi przemysłu i haudlu 25 na listo­
pada b. r., z grupy większych posiadłośoi na 26 listo­
pada.

O pocieszającym objawie odkupywania ziemi 
polskiej od Niemoów, donoszą pisma poznańskie: Pan 
Józef Truskawka kupił od Niemca 750 morgowy fol­
wark Bachór, w powiecie brodnickim. Pani Walerya 
Jaskulska z Wybranowa nabyła od p. Loesche i Hart- 
mauna, gospodarstwo w Marko wicach, 130 morg. ob­
szaru za 72.000 marek.
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Wyśoigl konno w Krakowie. Na odbytem 
w dniu 8 bm. posiedzeniu komitetu Towarzystwa mię­
dzynarodowych wyścigów konuych pod przewodnictwem 
prezesa Romana hr. Potookiego przyjęto zamknięcie 
raciun owe z ubiegłego sezonu wyścigowego, oraz po-
? ‘a*0̂ 011-0 W przy8z^ m roku w miesiącu czerwcu od- 

y - mowę wyścigi konue Towarzystwa międzyna- 
ro owego i -dniowe galioyjskiego Klubu jazdy panów. 
Propozyoye biegów na przyszłoroczny 5-dniowy mee- 
mg wypraoowuje sekretarz Towarzystwa i przedłoży 
a owe 'omisy programowej w ciągu miesiąca paź­

dziernika br. do zatwierdzenia.
. Mąż był pijakiem, trwonił swe

*J1 •Z*°xt’’ a aa.^ °  zmarła. Powstało wówczas 
f  nrJlZ0me, 1̂Z ai Za^  Sw  ̂ żon§* Uwięziono Niecia 
J « * Z T łdzr iŚledłtwo’ ktore wykazało, że Niecio- 
woluośó a U  ̂ śmiercią. Niecia wypuszczono na

^  W?  Kadozy» córeczka włościanina Zgrzebia- 
P°?°?tawiona bez dozoru w chacie, bawiła się 

zapałkami i spaliła się.
n„ na ®£pk^tyn. Dzięki żywemu zainteresowaniu się 
hit ot -8S m®?ra °óbył się festyn ludowy na dochód 

’ Pożaruej. Pomimo spóźnionej, a chłodnej
ohftunł/ ó T 1® uczestników, tak miejscowych, jak i 
P . ‘ , za^awę zakończył wieczorek z tańcami.
nnriu î* oc w kwocie 300 kor., przezuaczouo jako 
podwalinę na zakupienie hydroforu.

lkademii wato- ° a . stypendya po 50 0  koron dla słuchaczów  
te ubiegać ^ nafy i °g lasza  rektorat Akademii. O stypendya 
nazyum lub maturzyści ze świadectwem dojrzałości gim-
stvjei!dva f  j  re?lnej- Termin do wnoszenia podań o dwa 
żdziernika br H aSzow zakładowych upływa z  dniem 6 pa­
so przez S e im  ° " ^ ur?  zaś na stypendya z  funduszu uchwalona- 

] ’ ° gl0si W y dział krajowy.
żna W k a n c e l a ł n *em a. co do tych siypendyów  zasiągnąó rao- 
skiego 1. 33  A kadeinu weterynaryi, L w ów , ulica Kochanow -

Z m n r l i t

Masztom n 'a1 i l hedyktynUok "iw T Ł C0nlyni‘  Si° nlCka'
Liszta ^at 49^n*° W ômu obH kanych: Jerzy Leinert, uczeń

czainv T , X r-effi n:  T l Cra,nie: lgna°y  Klemencic, profesor z w y­
roku yżvciflykV f OŚWladCZał^ j Un,iwersy tetu w Innsbrucku, w 47  
elektrycz^ści PlSa "  ZW*aS2Cza o magnetyzmie i

PlucińslT T T ikU SWOlm \ USÓWkU p0d l>0z" a™ m , Kazimierz riucmski, jeden z  poważnych ziemian tamtejszych.

Zasadnicze orzeczenie
w sprawie gry na giełdzie zbożowej.

Żaden kraj nie dostarcza tylu ,m
g ota^e zbożowej ile Galicy*. Prasa i stowarzysze-
w .n l  •. zacllocłalch rozwinęły od lat szeregu sku- 

ą agitaeyę wśród ziemian, przeciw t. z. handlo- 
. nam°wemu, t. j. przeciw grze na dyferencye. 

„hjrmy wiedeńskie, komisyonerzy i bankierzy rzu­
cili się więc na Galicyę. Taki komisyoner lub ban­
kier wiedeński, wyciąga jak polip ramiona po liczne 
ohary, czereda agentów, nie z Wiednia wysłanych, 
lecz miejscowych, upatruje ofiary swe to w ziemia- 
miyo> to. w małym kupcu zbożowym i rzuca je w pa- 
szc;ę nienasyconego i bezsumiennego giołdziarza.
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Agentów takich posiada: Lwów, Kraków, Uhnów, 
Kopeczyńcę, Rawa ruska itd. Agent wszczyna, nie­
winną gawędę z ziemianinem o widokach na żniwo, 
o cenie zboża, o ekonomicznej sytuacyi interlokuto­
ra, powoli wysnuwa kwestyę operacyj terminowych, 
przedstawia różowe widoki gry, a w końcu naiwny 
słuchacz uznaje możliwość wygranej. „Dobroduszny" 
agent ofiaruje beziuteresownie swoje usługi. Zna on 
mianowicie w Wiedniu bardzo porządnego bankiera, 
który za niską prowizyą i za stosunkowo małą za­
liczką „na pokrycie", dopomoże do pewnego zarobku 
na zniżkę lub zwyżkę. Ofiara upatruje w końcu 
w owym tajnym agencie swego dobrodzieja i upowa­
żnia go, aby w jej imieniu spróbował szczęścia. Ze­
brawszy kilka takich ofiar, jedzie ów pająk na ich 
koszt i za małem wynagrodzeniem do Wiednia, a 
razem z nim jadą pieniądze, papiery wartościowe 
jako depozyt, wprost pod adresem bankiera. Na miej­
scu następuje natychmiast podział łupu. Z nadesła­
nych pieniędzy ściąga sobie bankier przedewszystkiem 
10—12 h. od 100 kilogramów za każdą operacyę. 
Część uzyskanej stąd kwoty zatrzymuje dla siebie, 
resztę otrzymuje agent. Mężem zaufania i pełnomo­
cnikiem niejako ofiary jest agent, z jego nibyto po­
lecenia operuje bankier.

Kupuje i sprzedaje, jak najniekorzystniej dla 
mandanta i ten dowiaduje się po pewnym czasie, że 
na giełdzie wiedeńskiej lub peszteńskiej kupiono lub 
sprzedauo dla niego tyle a tyle tysięcy korców zboża, 
że jego depozyt w gotówce i papierach wartościowych 
już wyczerpany, a strata ponadto wynosi tyle a tyle 
tysięcy koron. Bankier poczyna teraz wymyślać na 
agenta, który kupował i sprzedawał dla mocodawcy 
w chwili niestosownej, przestrzega przed agentami 
w ogóle i ofiaruje się dopomódz ofierze do poweto­
wania strat przez operacye „racyonalne". Równocze­
śnie żąda wyrównania strat dotychczasowych i no­
wego pokrycia. Jeżeli ofiara się zżyma, wtedy na­
stępują groźby skandalem publicznym, rodzinnym i 
pod tą prosyą otrzymuje bankier weksle, rozkładające 
dług na spłaty — ofiara gry jest materyalnie zni­
szczoną.

Taką ofiarą niesumiennych agentów był dzier­
żawca dóbr w jednym ze wschodnich powiatów Ga- 
licyi. W jesieni r. 1899 namówił go agent giełdo­
wych firm wiedeńskich do gry na giełdzie zbożowej, 
ponieważ sytuacya na zniżkę była wyborna. Naiwny 
dzierżawca wręczył agentowi kilka tysięcy koron i 
walory na 12 tysięcy koron. Firma wiedeńska M. 
Honig jęła spekulować. Karty zawarcia (Schlussbriefe) 
oznajmiały zaraz, że firma kupiła lub sprzedała po 
5000 kg. z polecenia agenta dzierżawcy na giełdzie 
we Wiedniu, lub Peszcie. Każdy interes kończył się 
stratą, którą dzierżawca pokrywał, jak mógł, a gdy 
dalej podołać nie umiał, zjechał szef firmy do Prze­
myśla i pod groźbą skandalu wymusił na owym dzier­
żawcy zawarcie ugody akceptowania weksli na sumę 
25.000 koron, płatnych w ratach terminowych.

Przed terminem płatności pierwszego akceptu 
na 6.000 koron powierzył dzierżawca, któremu gro­
ziła ruina ma tery a! u a, sprawę dr. Zipserowi. Ten 
uzyskał najpierw zarządzenie tymczasowe, mocą któ­
rego sąd handlowy nakazał firmie deponować albo 
weksle, albo kwotę 25.000 koron, a to w tym celu, 
iżby firmie przeszkodzić do puszczenia weksli

w obieg; zarzut gry i zakładu stałby się mianowi­
cie w tym wypadku, wobec osób trzecich, iluzory­
cznym. Następnie wniósł dr. Zipser do tutejszego 
sądu handlowego pozew o skonstatowanie, iż między 
mandantem jego a firmą Honig nie istniał żaden 
stosunek kupiecki, tylko zachodziła gra na giełdzie, 
z której wynikłe dyferencye nie są pozy walne, i że 
firma winna jest zwrócić weksle lub zapłacić 25.000 
koron.

Sąd I. instancyi przychylił się do żądania po­
zwu, instaneya druga skargę oddaliła, ponieważ 
ugoda zawarta ma moc prawną, chociażby przed­
miotem jej były dyferencye. Wskutek wniesionej 
przez dr. Zipsera rewizyi, trybunał najwyższy przy­
wrócił wyrok I. instancyi. Motywa orzeczenia, mo­
gące zaintoresować szersze koła, są następujące:

Nie ulega wątpliwości, że w danym wypadku 
zachodziła gra na dyferencye. Dostawa kupowanego 
i sprzedawanego zboża nie nastąpiła bowiem ani 
razu; gra zaś na dyferencye nie obowiązuje według 
§. 1271 u. c., o ile przedmiotem jej nie były pie­
niądze, uiszczone gotówką.

Deponowanie weksli, jako pokrycia, nie może 
w wypadku danym zastąpić uiszczenia ceny zakładu, 
bo oczywista, że strony grały o dyferencye, a zatem 
o gotówkę, weksle więc nie są tein, co powód miał 
uiścić (§. 1412 u. c.). O ile jednak w wystawieniu 
weksli leży umocnienie długu z gry pochodzącego, 
to jest ono w myśl §. 1351 u. c. nieważne i bez 
wszelkiego skutku prawnego.

Co do wartości pisemnych ugód o zapłacenie 
dyferencyj giełdowych, powiada orzeczenie, iż prze­
pis §. 1271 u. c. wydany został ze względów publi­
cznych. Przepisu tego nie może usunąć układ stron, 
ani nawet dobrowolne zrzeczenie się, dlatego też 
ugoda, zawarta między powodem a firmą pozwaną, 
jest bez wszelkiego znaczenia.

Tyle trybunał najwyższy. Wyrwał on swoim 
wyrokiem zó szponów wiedeńskich ptaków niebieskich 
jedną ofiarę; lecz ile ich jeszcze w kraju tuczy swą 
pracą tutejszych spekulantów? Czas byłby najwyż­
szy, aby sądy galicyjskie wglądnęły w sprawki agen­
tów giełdowych; byłyby po temu pod każdym wzglę­
dem kompetentne.
-iT -” * * 1* - 1" 111" " " ”   wmaBmmmzaaa m m Km

Depesze handlowe*
Z  targu pienionego.

W l e d o t i ,  18 września* Zamknięcie wczorajszej giełdy pop. 
Notow ano: Akcye austr. ZuliL kredytowego 614*50, Akcye węg. 
Zakludu kredytowego 6 2 1 — , Akcye anglo-banku 2 6 0 — , Akcye  
Unionbanku 517*— , Akcye l.anderbanku 3 92  25 , Akcye Bank- 
vorelnu 426  5 0 , Akcye Bodencredit 830*— , Akcye Gal. Banku 
hipotecznego — *—  Akcye koiei państwowych 612*— , Akcye 
kolei południowych 8 1 * —, Akcye Tram w ay A. 227  — , B. 223* — 
Akcye kolei Rlbethal 4 5 3 * -  , Akcye koiei pólu. 5 4  60  Akcye. 
kolei czern. 518*—  Akcye Alpiny 3 4 2 — , Akcye Kima Muranyi 
4 0 2  5 0 , Akcye Prag. T ow arzystw a 4el. 14 2 0 '— , A kcye Fabryki 
broni 242*— , Akcye tureckie tytoniowe 276*— , Oblig. węg. Ind. 
92 3 0 , Kenta m ajow a £ 8 ’4 6 , Austr. Kenta koronowa 95*60, 
W ęg. Renta koronowa 92 5 5 , 66  I. Listy T ow . kred. ziem
90 8 5 , 4 proc. listy Banku kraj. 92  — , 41/* prc. Banku kraj.
99*30, 4 prc. listy Banku liip. 89*50, 4 1/*  prc. listy Banku
hip. 97 35 , 5 prc. listy Banku hipot. 109*50, 4  prc. Gal. Obilg. 
propinac. 96 3 0 , 4 prć. Gal. poż. kraj. z  1893 r. 92*65, 4 prc.
Pożyczka ni. Lwowa 87*75, Losy tureckie 94*75, Matki 117*10, 
Kuble 252*95

Uspośobienic z początku lepsze, zamknięcie mdłe.

(C iąg dalszy).
Szwadron huzarów zmusił powóz burmistrza 

°  gwałtownego usunięcia się z drogi. Woźnica, ko 
zystając 2 miejsca, zrobionego przez biegnącą ka- 

©ryę, popędził za szwadronem do Burgu. 
stroskany8' ^  gal)inecio chodził cesarz chmurny i

Burmistrz stanął przy drzwiach z miną zroz­
paczoną i ponurą.
źuie ~~ ^ urdy’ awanturyi — przemówił cesarz gro-

Się b T w Uvtgoni ^ Śni(>jS2y Pani° ’ W t6j ehWi,i l6JS 
Cesarz stanął* patrząc w twarz burmistrza.

-^ukazałem użyć broni.
. “7  napadnięci muszą się bron ić— odparł

burmistrz, pochylając głowę.
— Śmiałby lud napadać na moją armię?... \ 

> • i *̂es  ̂ i)rzekonany, że broni tronu, ze 
broni tradycyi, broni swej nieinieckości, to jest cy- 
wilizacyi przed inwazyą barbarzyńskich Słowian. A,
e goto w krew przelać za swe,,ro cesarza i swii na­

rodowość, czyż można goza to\ arać? ... 
łagod * na n êo °  11 napada —  rzekł cesarz

Policya siłą wyrzuca posłów niemieckich 
Parlamentu, a węgierscy huzarzy szarżują na lud 

niemiecki. Lud gotów przelać krew w obronie ma­
jestatu i tradycyi. Lud kocha swych monarchów i 
swoją przeszłość niemiecką.

—  A ja  kocham mói lud —  szepnął wzruszo­
ny starzec.

—  Najjaśniejszy panie, co m a m  powiedzieć 
twemu ludowi, aby go uspokoić?...

— Czy przyjdzie do rozlewu krwi? — spytał 
cesarz.

— Musi przyjć, jeśli się krew już nie leje. 
Lud, rozszalały bólem, sprowokuje wojsko — a armia 
twoja, najjaśniejszy panie, cofać się przed nim nie 
może.

— Czem się da lud uspokoić?
„ — Upadkiem ministerstwa 1

Cesarz patrzał w piękną twarz nowego burmi­
strza, panującego nad ludem budzeniem namiętności 
szowinizmu.

— Nie chcę ostatnich lat mego panowania ma­
zać krwią mego ludu, toczoną na ulicach mej stolicy, 
powiedział cicho, prawie do siebie wzruszony.

Burmistrz się skłonił i wyszedł.
W przyległych salonach otoczyli go dygnitarze 

państwa.
Burmistrz odetchnął całą piersią, uśmiechnął 

się i rzekł wesoło:
— Dałem rewanż „premierowi", on padł, a ja 

zostałem.
— Co? co? — pytali podnieceni ciekawością.
— Powiedziałem prawdę. Mam odwagę mówić 

prawdę nawet koronowanym głowom.
— Jaką powiedziałeś pan prawdę? —  spytał 

magnat czeski.
—  Zo krew ludu w obronie tronu i niemiecko- 

ści zabroczy bruki Wiednia, jeżeli „ten* zostanie 
u władzy.

Minister wojny w tej chwili zatelegrafował do 
komendy placu, aby szwadrony huzarów pochowały 
pałasze do pochew i jechały stępa...

Przy wyjeździe burmistrza z bramy Burgu oto­
czyło go kilku przywódców, rzucając gorączkowo 
pytania...

— Pohulacie, a włos wam z głowy nie spadnie, 
zawołał burmistrz.

— Kto pozwala?
— Ja i cesarz — dodał. — Niechaj każda 

przelana kropla krwi spadnie na moją głowę.
— Niech żyje cesarz! niech żyje burmistrz! 

krzyczano, pędząc w stronę stłoczonych tłumów.

Burmistrz kazał wstrzymać konie, stanął w pod­
wozie, patrzał na zbitą masę.

Z miną dorobkiowicza i małego tyrana greckie­
go, panującego z łaski tłumu, uśmiechał się rozra­
dowany.

— Trzy razy wypędzałeś mnie, szlachcicu pol­
ski (myślał o premierze), z burmistrzowskiego fotelu, 
a ja zawsze wracałem. Teraz ja ciebie raz, ale nie 
wrócisz!

— Do domu bokami — zawołał na woźnicę.
Usiadł i zaśmiał się wesoło.
— No i znowu stałem się, jak zawsze, zbaw­

cą ludu!

W ministerstwie spraw wewnętrznych gromadka 
wiernych otaczała „premiera". Wszyscy w wybor­
nych humorach, jeden „premier", chociaż zdenerwo­
wany, lecz był ożywiony i podniecony.

Domownik i najbliższy z przyjaciół „premiera* 
spojrzał na zegarek:

— Już w pół do dwunastej. Jeszcze półtorej 
godziny burzy w szklance wody i sprawa wygrana. 
Zgłodniali Wiedeńczycy rozejdą się do domów na 
obiad. Wypiją więcej o tysiąc wiader piwa, aby 
zalać złość, i położą się spać. I zrowu będziemy 
mieli cały tydzień przed sobą! Zwycięstwo przy nas, 
Prusacy w Wiedniu pokonani, Austrya uratowana 1

— I ja jestem pewny —- powtórzył swobodnie 
premier, że o drugiej tłum się rozpłynie z przed 
parlamentu.
__ , 7 “ A zatem> lo«y nasze, jak Napoleona poĄ 
Waterloo, zawisły od półtorej godziny —  dodał jeden 
z obecnych...

. . Porównanie trafne, lecz nieszczęśliwie do 
chwili dobrano — odpowiedziano mu.

— Dlatego użyłem tego porównania — tłóma- 
czył się — bo nie ma prawdopodobieństwa, aby Wa­
terloo przyszło. Jesteśmy silni zaufaniem korony.

Do salony wszedł adjutant cesarza, po służbie, 
w kasku na głowie.

(C. d. n.),
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I S e r l l n ,  18 września. Przy zamknięciu wczorajszej gieł­
d y : Kredyty 194*10, Staatsbahny 131*70. Disconto Coman-
dit 173*50, Berlin. T o w . haud. 134*75, Laura 178 75 Bochumer 
162*75, Kole) półn. wsclioduio-pruska 85 50 , Ruble za gotówkę  
216*35, Kolej warsz.-wied. — * — , Kolej morza śródziemnego 
1 0 4 — , Kole) Meridiouuhia 136*75, Losy tureckie 98 75 , Rentę 
włoska 9 9 — , „lla rp eu cr" kopalnie węgla 150 90 , Kolej Ma* 
rienburg-Mławka 73*— , Konsolidatiou 276*25. Lom bardy 20 50, 
Kolej Henry 89*90, Niemiecki bank narodowy 97*50, Kanada 
Proferred 110*25, Akcye Żeglugi hamburskiej 114*50, Kurs war­
szawski £16*05.

18 września. W czorajsza giełda A ustr kredyty 
'614*— , Węgierska pożyczka premiowa 176*— , W ęg , kredyty 
8 1 9 '— , W ę g . bank hipoteczny 425*—*, W ęg. bank ealionlowy 
406*— , 4-procentowa renta 118*80, W ęg . bank kommercyonnlny 
24*25, Akcya elektryczne 244*— , W ęg. bank dla przemysłu 
i handlu 79  — , W ęg . ren. koronowa 92  GO. Austr. renta złota 
118 9 0 , Austr. lenta koronowa 95*10, Pesztcńska kolej miastowa  
5 5 0 —  ILIektr. kolej miejska 2 7 3 '— Gan* & Co. 28*— , Sulgo 
Tacjauer 510*— . Rinm M m any 403*— , Austro W ęgierska kolej 
państwowa 6 1 1 5 9 , Kolej południowa 8 2 — .

BBttBrlltt 18 września. W caoiajszn gtobta wiecie. (Nachtboerse 
Kredyty 194*10 Slaalsbabny 131*75, Lombardy 20 60 , Rb*, ban­
knoty (ult.) 216 35 , Disconto Comandit 173 10 Kolej Trans- 
walska: 1899 r. certif. — *— .

Tendencya dość silna.
F r a n k S t l F t ,  18 września W czorajsza  giełda wiadoma. 

Ktedylj* 193*99, Staatsbahny 131*30, Lom batdy 20*8!’;, Alpiny 
~  •— * Anstryacka renta papierowa 58 -65 , Austr. stenrnn rent® 
98 .50  Austr. złota renta 101*30, Węgierska idola renta 100*01, 
Uiiioiituinki — *— , Akcye ełektr. 1 2 1 5 0  Kolej póln.-zach. — — .

Tendencya cicL.i.
EH nitlb  n r ® , 18 września. W czorajsza giełda w ieczorna: 

Kredyty 194*20, Lombardy 20  50, Slatsbalmy 131* — . Austr. 
złota renta 101 15, W ęgierska zlotu renta 100*— . .Srebro 75*65, 
płacono, 80*15 żądano. Srebrna renta 98*70, W łoskie 98  9 0 , 
Losy *  60  r. 1 4 0 * -  .

Tendencya silniejsza,
S P n ryft, 18w rześn . W czor.giełda Cred. foncter 6 8 5 '— excup . 

4 proc. pożyczka.rum uńsku 1H90 r. 79*25, Cracku p ożycz. 2 0 2 .—  
4 p r o c .  hiszpańskie I5xterieurs 71*60 ex cup.

Tendencya lepsza-

Targ z b o ż o w y  i t o w a r o w y ,
IS sa & n p sta zt, 17 września. Pszenica na kwiecień 7*88 do 7 87  

pszenica na październik 8*30 do 8*31, żyto na październik 6*70 
do 6*71 owies na kwiecień 6*90 do 7 '
6 49 do 6*50, kukurydza na lipiec 6 90  
sierpień 5*10 do 5 1 1 ,  żyto na kwiecień

Usposobienie spokojne.
Piękna.

Drobne ogłoszenia.

kukurydza na maj 
do 6*91, rzepak na 
5*13 do 6*14.

W iedeń , 18 września. Cukier (ozięlile) 21*20 
do —*— Nafta galicyjska —■*— (niezmieniona.); Spi­
rytus (silny) 41*40 do — *— .

Berlin , 18 września. Banknoty austr. 85*35. Spi­
rytus — *— .

Paryż, 18 września. Trzy procent, renta 101*12. 
Mąka 27*65.

Frankfurt, 18 września. Austr. kredyty 193 90 
Disconto 173*30, Laura 180*50, Koleje państwowe 
131*30, Alpiny — .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

§ i g u i s l a w  B i «>s » ©  w » lk

■y c ś n i c z y  lub podleśniczy 
z doi)remi świadectwam i 

poszukuje posady. „Leśniczy* 
p. i*. Gródek k. Lwowa.

676 7  4 -  3

M ^reSiaca, Lexikon Mayera, 
polski Szlosser, K raszew ­

skiego pow ieści historyczne, 
książki naukow e sprzeda: 
Gołębia 3. schody 2, II. piątro. 
Na żądanie spis. 6875 5—3

Lwowska Izba załatwień
dla rolnictwa, przem ysłu i 
handlu, pi. Dąbrowskiego 5. 
poszukuje majątku ziemskie-

fo z gorzelnią, blisko stacyi 
ole jow ej , z wygodnym  i 

okazałym domęjn. P oleca : 
sztuczne nawozy, m aszyny  
rolnicze, węgiel do gorzelń  
i tartaków, przyjm uje w ko­
misową sprzedaż spirytus 
nielcontyngentowany. 6818 5

Eksport do wszystkich państw europejskiohm

T a m io  do pozbycia  ścianka 
oszklona z drzwiam i, do 

biura lub kantoru, Jan K ara­
bin, stolarz, Akadem icka 1. 8.

6927  '3 -3

L. 2335 1901.

KONKURS.
Celem obsadzenia posady sekretarza Rady po­

wiatowej w Żółkwi, rozpisuje się niniejszem konkurs. 
Posada nadauą będzie prowizorycznie z plącą roczną 
3200 koron. Kompetenci winni przedłożyć:

1. Dowód ukończonych studyów prawniczych.
2. Dowód odbytej przynajmniej dwuletniej pra­

ktyki administracyjnej.
3. Poświadczenie dotychczasowego zajęcia.
4. Metrykę chrztu na dowód nieprzekzoczonego 

40 roku życia.
5. Oświadczeuie, iż poddaje się obowiązującemu 

w Żółkiewskim Wydziale powiatowym regulaminowi 
służbowemu, oraz

6. Wykazać się dokładną znajomością obu ję ­
zyków krajowych i niemieckiego w mowie i piśmie.

Podanie własnoręcznie pisane i w powyższe do- 
kumenta zaopatrzono, wnosić należy do Wydziału 
Rady powiatowej do 30 października 1901.

Z W ydziału powiatowego.
W Żółkwi z dnia 8 września 1901.

6909 3-3 Starzyński, prezes.

Drukarnia „SŁ O M  POLSKIEGO" we Lwowie
C l i o r ą i c z y z n a  1 7 — 1 0 ,

przyjmuje wszystkie roboty w zakres drukarstwa 
wchodzące i  wykończa takowa szybko, esysto 

i po umiarkowanej cenie.

W ielokrotnie używane i najlepiej 
polecone przez znakomitości lekar­
s k ie *. Radcę dw. prof. dr. Drasche, 
R. dw. prof. dr. Kraftt-Ebing.prof. 
dr. M ontfego , p r o f dr. M osetig- 
Moorhofa, R  dw. p r o f  dr. Neussera, 
p r o f  dr. Schauta, prof. dr. Wein- 

lechnera. 118
Dla osUblonych i rekonwalescentów.

O z n a c z e n i a : XI. Med. kongres 
Rrzym 1894. IV. kongr. dla farm. 
chem. Neapol 1894. — W ystaw y W e- 
uecya 1894. K ieł 1894. Amsterdam  
1894. Berlin 1895. Paryż 1895. Quebec 
1896. Turin 1898. Qnebec 1897. Canea 
1900. Neapol 1900. Paryż 1900.

iśad 1000 lekarskich poświadczeń.
Ten znakomity, usiłający środek, 
bywa chętnie zażywany przez dzieci 
i panie z powodu doskonałego smaku.

Do nabycia we wszystkich aptekach we flasz, pół litr. K. 2*40,1.1.440. 
J . S E B B A V A L L O ,  aptekarz, Tryest.

Egipskie tutki 
i bibułki

są za naj­
lepsze uznane.

Główny skład: „AiDA“, Lwów, ulica Pańska I. 10.

Y i m  I r a i ś  P e s f u i i
gasi nieznośne pragnienie c h o ry  c l i  n a  cu ltrzy c ę , usuwa 
suchość w  ustach, zm niejsza szybko tw orzenie się cukrzycy  
i usuwa temsamera inne w ystępujące przy tej chorobie obja­
w y, ja k  ogólne osłabienie, nerw ow ość itd. 384810-10

Do nabycia  we w szystkich  aptekach, — G łów ny skład 
dla A astro-W ęgior: l»h ilip p  K o d e r , W ie d e ń  H I /3 .

Niezbędne d ia  każdego d o m ostw a !

Dr. Rosy J3alsam
ż o ł ą d k o w y

z apteki B. FEIAGNERA w Pradze.
jest znanym od lat 30 środkiem domowym, tozbudza- 

[ jącym apetyt i lekkoczyszczącym. Regularne uży­
wanie tego balsamu wzmacnia proces trawienia 
i utrzymuje je  w należytym porządku.

Wielka flaszka 2  I ł . ,  mała 1  k .
Opłatnie w każdej Uacyi austro-węgierskiej monarchi 

otrzyma każdy wielką flaszkę za poprzedniem 
przysłaniem gotówką 2 k .  5 6  li. — małą 
flaszkę za nadesłaniem 1  K . 5 0  ń .

Ostrzeżenie! Wszystkie częśol opa­
kowania mają obok stojąoą w urzędzie złożoną 
markę ochronną.

Pragska maść domowa
z apteki B. F R A G N E B A ,  w Pradze

jest starym środkiem domowym, najprzód w Pra­
dze używanym, który utrzymuje rany w czystości, 
clironi od zapalenia i łagodzi boleści, działając 

ochładzająco.
W puszkach po 70 i 50 h. pocztą 12 h. więcej.
Opłatnie w każde] staoyi austro-węgierskiej monarchii otrzyma 
każdy za poprzedniem nadesłaniem gotówką koron £*16 4/i 
puszkę, za kor. 3*36 — puszkę 6/2, za 
koron 41*60 puszkę 6/i — za kor. 41*96 

puszkę °/2.
OSTRZEŻENIE: wszystkie części opako­

wania mają obok stojącą w urzę­
dzie złożoną markę ochronną.

GŁÓWNY SK ŁAD :

A p t e k a  B . F B A O R E R  A
c. k. nadwornego dostawcy 

20 „ p o d .  c z a r n y m .  o r ł e i » . “
Pragra, Kleinseite Kr. 333.

r "*> Codziennie pocztow a wysyłka. *99
Składy wo w szystkich  aptekach Austro-Węgier.

Kurs giełdy wiedeńskiej
Z duła 17 w rześnia 191)1 t.

Kursa wszelkich akcyj i różny cli lo­
sów, notowane są »od sz tuki "  w walucie 
koronowej.

O g ó ln y  ftlug  państw m ,
p*a^ tędaj*

98.46 99*65
98*30 98-50

191*50 193 tO 
139*00 140 00
r 0  60 171 60 
211—  a 3  —

Kantu jinplerowa \ ; *
Renta Brebmft . . • « *
Uosy «  roku 1854 po 260 »t. rok. 4°/o .
ł,0Sy 1860 po 500 zł. wa. 60/ ,  ,1860 po —

1860 po 100 fil* 6»/o 
1864 po 100 fil. '

iMUug ytaństwn k r a jó w  w Kadzie państwa 
reprezentowanych.

*01. od pod. 4°/o sa 100 •/, 
od pod. 4"/o »a 200 kor. .
aitoh' Ul/aO/n ot ml 9.(111 .

U 8 -80 119*—
uu puu, *» /u ■»«* »vii • 95,60 05*70
, austr. 3V*°/o aa 200 kor*. 84 65 84*85

O b l ig a c je  k o le jo w e ,
Kol. Arcyks, Albrechta ba lou ał. 4n/o . 06 .—  97 —
Kol. Cesarzowej Klżbiely w Błocie wolne

od podatku za lou ał. 4°/o . . 114*50 115.50
Koi, Cesarza Franciszka Józefa z? louat.

6V«°/o........................................................  123 25 121-25
K el. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. wolne

od podatku za 200 kor. 4°/o , . 95-10 9010
K o lej Karola Ludwika po 200 i ł .  rok.

(ostempl. akcye) 5°/o , ; 4*28.20 430.20

O b l ig a c je  p le trd <y ie ó « i ,v it  (kolejow e).
Koh Aro. Albreolita i a 300 ał; 6°/o . __ —

w alocle za 20i> »ł. 6«y0 .
.  bukowińskie lokal, aa 200 koron

4 ° / o ................................
K ol.al. K arola  Ludwika sa 200, luOst.*

wwoskoczern.-jasskiej a r. 1894*. 
K or. 3 pr.

9 3 4 0  94*40

95*13 96-16

94-—  9S-—

ll»fi«ag BF&ńolwa krajów korony węgierskie
W ę g , .lo ta  renta aa 1U0 at. 4 >  i 118*55 118.75
W ęg. renta kor. wolna od pod. 4°/o 92 6i> 92*76
Poż. kol. z 1889 r. 4V»°/« lu t'a  . 121 3*J 122 10
W ęg. obi. reguł O s y  aa iii u ml. ♦ ®r. 145 40 146*40

,  po4preroiowa .a  I0it ■». , 176*25 177*25
.  .  aa 60 at. { 176,25 177*25

In n e  p u M lon n e
i ,.*, ktaj. Hukonlujr ■ t. 19911 los *a 

200 kor. 4°/q . . . .
Duliowlń.kle obi proplOacyju® ion. .a 

200 k or. 6°/o, . . . .
UhIIc. po*, kraj. ar. 1H9U saSOOkor. 4"/«
Ualtc. obllg. proplu. * rok® IH8-* .a 200

kor. 4°/o.................................................
i ’o*yoBka promlowa iu . W l.d n ln a r. 1 >174 
l*o4yonka miasta Lwowa a roku IHuft , c 

200 kor. 4°/o . .
4 l/a°/o pożyczka m . Lwowa 1900 r.
Lenta wioska aa 100 lir .  4°/* . .
Pożyoaka bulgarakaar. IHWS 6*79 .  j

8 a«(m w n «. OLUk. kilpot
(za 100 zł. Noiii.f,

Austr. aakt. ktad. al«ui. los. w 50 lat 4'^ 
ilukonlńgkt aakl. ktad. ziem. los. (><>/».

Af|y0 i
Ual. Ako. baak klp .*10> Ira iu . los. 0 

,  .  „ los. 60 lat 4Vs°/« •
„ .  „ „ 60 lat aa Udu

kot Oli 4'•/« . . . . .
Gal. '1'ow. Lrn4. cleni. 4 ,u los. 50 lal .
„ „ .  .  *“/« los. 41 lat .
„ ,  .  # *“/•» stare .
„ . ,  ,  4<yo aa KRO kol. •

Ranku krajow ego fil1/*
■wroin® . • . . .

Haliku krajów, los. f>7'/« lat aa 9(10 kor. 
llfiuku krajowego obi g. kotuan. k eiu. 5"/«

„ krajowego obtlg. kotnau. U ®m. 4Ś 
lat aa 200 kor. 4V>>

Banku krajowego obligau. komun 4, em  
45 -le t., za 200 kor. 4 %  . . ,

Banko krajów, obi. kol. los. aa 200 kor. 4 ^
Austr. węglersk. Lanka ĆOtys lat Im , 4 V>

O b lig n c je  s pruwotu płorwuaońatwii
za 100 zł. nom.

Ifol. Lwów-Ceer.-Jassy .ar. 1884 aa UDO
sl. 4% mniej 10«/« . . . S5.45

Kolei Lwów-(!«ern. er. 1884 b n 800bI. 4>/« 93 3b
(lal. kol. lok. wuubodu. aatOO st. 4'Vu —*— - - - - -
Gal. W ę g . kulał ero. 1H70 ea 2 0 0  *1. ft'>/« 104*75 105*75

.  .  „ „ 1870 ca 2 0 0  zł. 5'*/* 106*—  106-50
„ .  „ 1887 m  StUt « ł. 4<V* 98*00 94*6

91*75 92 76

101-75 102*60
82*10 03-10

99,— • 7 * ~
124*- —*—

87*25 8 8 .—
97-85 97-65

91.50 92*60

llaty  ( l l i ih i i

84.25 96.26
103.— 104.—

8 3 .— 03.60
109.50 1 1 0 . -
97.S5 98-35

89.50 90.25
91.10

94-— ' 94-50
9 4 .— 94.50
94.— 94-50

99 .— 99.60
0 2 .— 9 3 . -
101 30 101 65

98.50 09,50

92*60 93-50
02.— 93 --
9 9 . - 200.—

80*45
94*35

25350 *255.50
244 76 256-26
4 9 0 . - 640.—
257 - 258*00
244 — *50—

i— —

79*26 BI 60
94*60 98-75

15.93 16*80
3 8 8 - 39650
1 5 8 . - —

83.— 77—
77.60 78{—
66*— 64-26

168.— — . —
105.60

4 /  76 4 3 .—
24— 2 6 .—
5 8 . - 6 2 * _

234*— / 3 9 -
79 - 82 .__

2 7 * - - 270___
3 9 4 - 3 9 łł._,

3ŁC*ż,j6o

a) L o s y  p r o c e u c o w e .  
Ansir. zakt. kr. z . obi. pr. a r. 1880 8 '/*
  .
lu w . 4eg. na Duunju 100 « l. rok. 4*/« . 
ÓJegulowiiiiio Iłunaju * 1870. 100.1. 5“/o 
W ęg. Hiinlai nip. pó 400 zl. 4°/o , .
Pożyuzka tu. Tryeiita 100 st . rok. 4'/a yk 

„ m . „ 60 al. 4"/* .
PtńyunUa ntirli, pretn. po >00 frank. ł i ‘,k 
'lu irokie oiil. pratn. kolei, po 40iMr,

b) L o s y  b e s p r u u e n t o  wel

Ona«,.es»teA»kte (HasUlozI fi zl.
Kzkl. kred. dla k . I p . po iro)
Clary 40 ał. rok. .  .  ,  4
1 utyiisk* iu. Insbraka 2<| «t.
I osy Dl. Krakowa 20 zl. 
f o t y c k a  iu. Imblmiy 20 «|.R.
( i le n t O e i .  . . .  
r»10y 40 z l. luk. . . .  ‘
O sern . krsyta  zuatr. iww. i o . i . ,  
Crerw. krzyża w ęg. iow . n n .  ,
Losy luud. aru. Itudolfa 10 «t,
llitlm* 40 z l. rok. . .  .  ,
i‘ 04 Maloliurg ika *10 «l. ,

m Geuols 40 s l . ink. .
Losy komunalne iu. Wieauia a Iii7t c.

i U O j f a  p t M d t l f b l u r i l w  t m n a p o t lo w y o lt ,

ilakgw. kin. ok . (uko. pierw.) 2UGe>. ea 
400 k. . . , i

(nko. zakl.| 200 »t. =»
400 k................................

Kfie» pAla.-eea. F «fd . 1 (100 *1. tuk. — a
2100 k..............................................................

a l.WÓw-Oaeru.-jAssy 2 0 0  z ł .= 4 0  >lc 
,  w sokodii.-gaLc.-loz. 20 0 z .= 4 U (llr . 

padstwowyak 200 zl. sr. =  400k.
* polailtiluwu] 2<I0 z. (i«iif, =  400Ir,
* o.-ior. gz lle . I. 20(1 z l. « 4 0 0 l c ,

A l U J *  In u rk ów  ( * a  a a tu k ę ).

0 alłka Anglo austr. 120 zl.j « •
PbhzI. banku baitdl. (i()0 a|. .  t
t z k l .  kred. dla iisutiln I *t . otu. p, « l .
W ę g . bauka kredyt. 2 0 0  z ł . .  •
He!:, ipauntr. tow. auk. fioo «t. . «
(lal. bnuka ltlpot. 2 0 0  zl. .  .  ,

„ * dla liaiidla 1 praero. 2 0 n « t
IIMika dla kraj. koronnyok 200 al. «

,  Auntro-węg. 6 0 0  z l. . .
* gw lązk. (IJnionimiik) JLt .
C -r . ban iu awląak. 1 0 0  
ZlneTstHkzan banka lO O st.

382*— 290—

334* — 840.—

5480 - 6610.—
518’—, 62 f —
3 »a .— 400.—
61*2— 61 2 .—

81 — _—
420.— i i i * —

ik ę ).

261.— 269 O0
U 4 2 5 -- 2480.—

61412 .. -—
621 — 640—
4 1 4— 410.—
630*— 632—
846, — 865.—
392 25 402-—

1600. - 10..9 —
517— 533.—

2 5 7 .— 65 8 .—
2 6 4 - - 266m

A l t C f 0  |>rz«dsąl)tu(i|(w p r z z m y z ie w y u

Kalle, karpa*, uaft. lewara. 600 kor. 
Ausir. Tow. goraioaa Aiplne 100 st. • 929.— 030 -, 343 - 418.—Prazktego Tow. żela n. prsaro. 2(H • 1420.— 1557 —botiodnloa C0U kor.. . . . 1165̂ — 120 0 -Toreokle zarz. tytuulow. 2')Q „p*. ell. 276.—Trlfall tow. kop. węgla 7(1 et. fl • 430̂ 0 432 50

IV n l  n  t f .
Oekat uezarski . . . . • 11*84 11*18Austr. węg. 8 gnid. eluta uiodata.
2(Mraukówka . • • . , , 19*03 10*642l)-iuarkówk*........................... • 83*43 83*18IhiBHyjBkłpólLiiperyat • • « »Niaiuteokle banknoty ez 100 marek 117.19 117.30WJoBklc bankitoty aa 100 (Ir . c 01*49 01*50Kuble. • • • • • 8*63.— #*64—Bo«vereuyJ { i , • 83*00 38.M

Berliu, dniu 17 września:
Po*u. listy zastawna duruo.Uery« 0—1| ,

. . .  U /* proc. . , ,

. . . »  proo. Hery* A.. ,
P «-n . Ukty rentowa 4 proc. .  • ,  ,

• « .  2V« proo. • ,  ,Tozo. obllgaeye pro w. tt‘/ł pro*. . . .
Ruble ( L U ) ) ....................................................................
Austr- iiunknuty (100) . . .
Listy azztawne Król. Fuluk. 4'/a pre«.

W arszaw a , dnia 17 wrześniat
lAaty ilkwidaa. Król. Polak. daie.

.  L .  .Itou. PoA. Pretu. a rok® 1091 ,
. . .  -  !«««Olii. preol. Danku szlaobeuklfgo .

Listy bhbI. Tow. kred. alarosk. lute
* * m » * drobne. _ ntlMta Warezawy ser. VII.
,  . .  .  dV. pro*.

191*06
97*70
88.60

102.89
07*68
•7.75

216.10
86*60
09.88

89.
T08*
146-
f90.-
123.
86.

99.
•2.

P e t e r a b a r g f dnia 17 września *
Kun/jaka poAyoaka preui. a r. 1894 

l . . a r. 1996
l,taty aast. Tow. kred. elenu Kr. pulsb. 

, . rosyjski® . ,
_ * kijowski® 4 pr. »

illeoskla . .
eliarkowskla. ,
itaeruońukle . ,
keaarak.-tauyyda.

844..
188.-

86-60
•5*76
81.90
81-60
81.76
•1.78
88*28

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Slow. zar. z ogr. poręką —  Ż Drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie pod zarządem Z. Halacińskien^


